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4 ! ^ ł a  H i s z p a n i i .
P Bofliu, U lutego.
„Berliuei^TageW iitJ- donosi z Genot^y:
J u k  donosi „ P e tit  Joum ak" (P aryż ;, n o ta  

H iszpanii zw raca  się zs&adidezo przeciw ko lor- 
r - ^ w a m u  oKfętów kaudio tyyeh  bez poprze- 
flt o strzeżen ia. H iszpania  ośw iadcza, że 
je s t  'Miiuszomt do po tzysitea ia  ■zarządzeń, eeleui 
ociirony w olności sw ojogp ruchu  Handlowego.

Narodewjif g a b in e t w  Arsieryce.
BerPit, f> lu tego . 

.,Y(>ssisehe Zc'!tungu donosi z G enew y:
Koki polityczne H tanów  Zjodnoczonyr.b, — 

ja k  donoszą „Ti -jics? jz M ow ego Jo rk u , — roz
waża;::. m yśl E tw orzenia g ab in e tu  narodow ego, 
W sfąniiiliy  do n iego  n iek tó rzy  repub likan ie , ja k  
T a ft, G oosłw elt i b y ły  p ro k u ra to r  gen era ln y  
AV:cl;cis..,nm.

f
List otwarty tlrpoa 
im Lloyd Jesrpe5a . '

B erlin , 9 lutego. 
BoDim-r L o k a l-:\n z e ig e r“ donosi z H ag i. 

N ow ojorska „T rib u n e“ ogłasza, lis t o tw a rty  
B ry an a  do LL ,yd G oorge‘a . W  liście tym  po-wia- 
da 13 r  y  a n pom iędzy innerni:

„ J a k o  p rzy jac ie l pań stw  w oju jących  i jak o  
zw olennik  ludzkości upraszam  P a n a  usilnie, 
ażebyś użył całego  sw ojego w pływ u, • ce lem  
sk łon ien ia  rzjf& i ang ie lsk iego  do zw ołania kon- 
fc .e n c y i pokojowćż, Ani jed n a  ze spornych 
kr.T.sly j nie m usi by: rozw iązana przez tyojnę. 
K aad a  r-k o jm ia  przyszłego pokoju , k tó rą  mo- 
żn ab y  osiągn ąć przez wojnę, m oże b y t  p o sta 
w iona ja '-o  p /anm ek pokoju . Nio b ierz P a n  na 
6icbie odpow iedzialności za  przedłużanie  w oj
ny. P ań sk a  iieeyzya stanow i o życiu  lub  śm ier
ci m ilionów  ludzi.

PapISt dii K W lU k  łktekra.
L ugano, 9 Itn,e£o.

Papież w ysłał do k a rd y n a ła  M e r  e i e r  a, a r 
cyb iskupa M eddinu, lis t w łasne ręczny. K ola  
w a ty k ań sk ie  zachow ują  w  ta jem nicy ' treść  li
stu .

m ając  n a  m yśli głównie Anglię- Anglia jednak
n ie  może dziś u s ta ć  n a  d rodze pożyczek. P c h a ł wydana, w; p ien iądzu  państw ow ym . Kowinoczo-

7Ł  f p o n t n j ą '
( l e i  o. k. B iura koresp .)

Berlin, 9 lu tego . 
B iuro. W oli (a. łh iii 8 lu tego  w ieczór:
W  obszarze Sesnme m iejscauii s iln y  ogień. 

Koło' S rilly  w ałk i h iio jeco«e w  to k u . N a la 
nych  fro n tach  n ic  w ażnego.

SsSiS SaraSy p r i^  Jl§ł®.
{dci. e. k. Biura koreap./

A m sterdam , 9 lu tego .
W czoraj w ieczór u g łów nego w ejścia  do g ie ł

d y  w ybuch ła  Bomba. N ik t nie zo sta ł ran iony .
Szkody  nituna. O praw ca n ieznany.

€ l s n ! a  w  i s f a i t w l ©

Pr/.ez A m erykc, dzięki >voj.i,io, przoszlai, ja k  
się w yraził je j se n re ta iz  sk a rb u  Mac W ood,
„ fa la  pOMyśluOKei“. Zw łaszcza ro k  ' 910 sła
wiony' je s t  p rzez dziennik i am erykańsk ie  jako  
„ su p erla tieo  y c a r“ . Zewmętrzny handel Unii z 
5.8 w zrósł n a  7.8 m iliardów  uolarów , a  olntY.y-
lnie u/CtAiun am erykaiisidcgo  bilaióiu łia,ndłovre- „------ -
go z I7flb mi!, -w r. 1915 doszło d o  fan tastycznej Ik ie j w yżyny  
cyfry  13097 m il. w  r, 1910. O gółem  w ojna przy
n iosła d o tą d  S tanom  Z jednoczonym  nadw yżkę 
w yw ozu ponad  przyw óz w  sum ie praw ie 5 m i
l i a rd ó w  u>>larów. W o sta tn ich  k- oeh la tach  n a 
płynęło do A m eryki zlotu, z a  890 m il. do la rów  
i U nia m ogła w ykupie am erykańsk ie  w alo ry  
za 2.200 mi! dolarów . M ajątek  narodow y  S ta 
nów  Z jednoczonych z 218 m iiiardów  dolarów  
w r. 1915 w zrósł na  230 m iliardów  w 1910, a 
zapas z ło ta  w  tym  sam ym  czasie podniósł się 
z 2200 mil na  8 7 4 1 mil- A m eiykańskiem u han  
dlow i udało  się w n iek tó ry ch  częściach  św ia ta  
zvJaszcza  w południow ej A m eryce i po łudnio
wej A fryce skuteczn ie  Osłabić eu rope jską  kou- 
kurenoyę, •& b ank i hact!(WW> zdołały  gdziicfried/ie 
zastąp ić  w eksel fun tow y w ekslem  dolarow ym .
Btirny Z jednoczone sta ły  się  w ierzyeiefdm  
w szystk ich  p ań stw  kualicy i •hiią ią.tw.ną sum ę 
2 .5 -do 3 m iliardy dolarów , w liozając k ry d y ty  
łiamctiowe. .

Nu, tein słońcu są  jc d n ik  u ciaitics B udżet 
A m eryki, jak o  paiTg.fefiu wehiodzi <na. pochyłą  
drogę budżetów  eiuiopejskicłi. Wat p«.jbliż85ry rok  
skarbow y  jneliminowaiuo dochody 990 m ilionów 
dolarów , a  zw ykle wydn.iki na, 1.278 milionów

■do A in tiy k i sw'oje złoto, a obecnie 'zarządziła, 
u  siebie przym usow e w yikupno w alorów  żum ry- 
k a ń sk id i, i  jaeufcrałuychjaby jo d a ć  n u  pux!kh-.d 
iiow ei pożyHwki w A m eryce. Ju ż  b y ły  sekre
ta rz  śkurbu  zm usił angielsk ich  faibrykamtor. w!o- 
joanych  d o  w ydan ia  15 proc. iwłaściiwych zy- 
wirów YCojoimych, Lwu* je s t izumiiur pozostawać 
im ty lko  6 pno-cent dawne-go i  aow egc poaczos 
wiojny uzbieranego k a p ita łu ; W raaiio g d y b y  
s ię  waliali, *ząd zagnozi upaiistwowieinicm. ią- 
b ry k , a  n aw et -żeglugi, J a k  czytam y w „yimasi- 
■siifco Zfeiturig“ , powlięą A nglik, Z ia jący  dokUk 
dsd» .siosaKki sw ego k ra ju , udowadtaai e y f iw o  
»  pciYiiom piśm ie, żc  upłaia. img&ś»kich ulugów  
m oże się odbyć ty lk o  przez w y w f e s /^ n i i ' ,  
gdyż, k r a j_ w niomn d n y  sposób podołać rm nie 
rnożo. (to  gorsza, d la  ikm eiyki, W Angra. piupu- 
la ry zu je  się -myśl, żeby w ogóle części d J u g w  
A m eryce n ie  7,wraj«ać, i m yśl ta  d o b ra ła  już 
e<fojm nu.wet j>ewue a i^ itu rea ty . Uodcza* am ery- 
k tik -k ie j Y.ojny .•doncoiwoj 1801—05 A nglią fuv 
n k ia ia  Umarsowo -Sbwy ^młudnjiuiw., a b y  a>sfl- 
bie jedność U n ii.' G d y  3 tamy pólalocao y.wyoię- 
zyly, n ie  uzn a ły  obow iązku zapluiconia długóvż 
sw ego przeciw nika', i  Ą higlia ,wyzwu ? 'kw itkiem , 
ale v d  tego czasu  g u .iż ą  .się joszozo wciąrż za  
•oszukanego w ierzycielu A m e ry k i i>ziś nol/c-.to 
Anglicy «przyt.omnia.ją, i w yliczają, ile pr<t'0.c.v 
łów  zw ykłych  i skł^dainych nw gU  p r z y w r ę  tu  
duisnu ptóyc-ńka. N ą s&ryo o cz y w lid e  tegw pro- 
jąk ru  b rać  tno m ożnu, a le  lookajzuje (on, a  ja 
k iej w yżyny  A nglicy tsraktuja sw ego  óbocnego 
w ierzyciela. D zicnń.Ui a n id ek k io  z pewinym

utiliardów . Z tego ty lko  m a ła  częś: -dostała

śnie p rzem ysł poko jow y  p o zosta ł o  w ielo w  
ty le  za tą  g iguntyetzną łafiucyą  p łen iędzy  na. 
rzecz koaiicy i. Benduceu na.zyw.u tej w p ro st „ra- 
'.urikiem^ ośmiu m iliardów ', k tó r , go przem ysł 
am unicy jny  p o d  osłoną p raw a  d o k eo a i n u  ziom 
k ach  za ję tych  dziełam i p o k o ju"

K aohiinki i w yw ody  B end ixena ,są rdoże r?byt 
prwe/sadinc. Afie d a ją  orno po jęc ie  o  tem , żo iń>e- 
cno bogactw o A m eryk i rrio je s t jeszcze łupem , 
k tó ry b y  spoczyw ał pod 'b e lp l^ m y m  dacłicun. 
ani łupem  -iKrzwzgiędnie iwzczęślawbjjącym. —  
Zm ierzch różnych  łiożysacz podezaR cbocnej 
Wojny nic pom inął tak że  i „cielca  rdcutego'-

lim® na fr&ntach.
•Oesterreichłsch - ungarische Kriogskorr^spon- 

denzs z jiowoiiu nasienia siinyrh mrozów, uspoka
ja publiczność co do losu żo ln m /y  ua. froncie 
i stw ierdza według nadeszłych aucenrycznych in- 
fonoacyj, że zrobiono wszystko, co leży w ludz
kiej mocy, aby źołnh.rzonWułatwić znosfiu łe  mro
zów' w poi u.

Podczas gdy w poprzednich wojnach kampania 
zimowa wywoływała zawsze r/spomnienie kam pa
nii Napplcojut z roku 1812 i zwykle w um ie op-> 
racye wojauue wstrzymywano, żelazny przymus 
obecnej wojny, opruc-z innych nicspcdziae k , wy
kazał, żc śnieg, lud i zim no. nid: są prrószk-.drimi, 
którychby nie można pr/ez\iy iiężyó. Jeżeli się 
wcześnie poczyni komcczne zabiegi, to illa wojo-

.   0__ _ _ jnewmjTB j wnika w rowie strzeleckim jest śnieg i mróz mniej
przekąsem  piszą, żeby m ilionerom  um erykań- przykrym, niż nieustanna słota. Już.pierw sza .-ima

w Kan>ałacli -przyniosła wojskom aus--jacko-w ą- 
giorskim niezbędno doświadczenia, pod ty ia  wzglę
dem. Gdy się przesłuchuje jeńców Rłyjyan, poka
zuje, się, że armio państw .centralnych lepiej się za
bezpieczają przeciw niebezpieczeństwom zimy, niż 
nawet wschodin Sybiracy. W pierwszej linii stoi 
tysiące pieców, małych, niepozornych pryzmatów, 
które, dzięki swoimurieplyra rurom, są najlepszymi 
przyjaciółmi żołnierza podczas transportów kolcjo

A f l j j U ą  a  P o l s k a .

R o tte rd am , 9 lu tego .
„D aily  M ail", w pływ ow y dziennik, należący  

no t n  stu  N o r t  h c 1 i f f a, . p o siad a jący  sk u t
k iem  togo iu fo im acye  urzędow o, om aw iając a- 
k fy ę  i ifa Aieeką, m ającą  ua  celu  w skrzeszenie 
p ań stw a  poh aiogo, zaznacza, że-ia ta ien te  P olsk i 
iiieffou eg łsi by łoby  d la  N io u tcc  osłoną  od 
Strony ro sy jsk ie j i pozw oliłoby im -w  dalszym  
ciągu g iom adzić  ;*iły do przyszłego  w ystąp ie- 
ŁŚG, im ijąeogo na  celu u jarzm ienie całej E uro- 
P.f-

„G d y lir  n aw et —  pisze „D aily  M ail“ - 
I cm cy z;- .,mły te raz  zw yciężono, lecz gdyby 
im ' ui I a k r  sin jm w ołać do życia  Polskę niepod- 
lęg-in, < j (;v i s.;n z w y c ię s tu i byłoby po
«c ,,v w ć:J-:zY,m -iągu zag rażały b y  E u 
ropie” . -*

Z iogn p o no tlii, — koću zy „D aily  M ail" — 
nrs mol.au dopuśoić do u tw orzen ia  n iepodleg łej 
Po lsk i, iró la c y y n u s /ą  być zjednoczeni pod pa 
iiOi-<c -iłem  Bosy.Bik io/n, k tó re  n ie dopuści,, aby  
ich sy m paiyo  sk ie ro w ały  sin ty  s tro n ę  ISuropy 
ćrodkiiw ej.

dojjffiw i Ta n ad w y żk a  slio-i w zwiią/.ku z pro. ' dzibj anowcłcacKiy sy s te m  piQ.iiężnv. Dp;i-rl.V na  
gminc-m „p rep a iad n ass^  p o g a to rm  wnijenne-g®-. lem , że em iiu je  się p ie n ią d z  n ie ty lko  iia  
ubeciniie kongres m a trefrwsdB pół rniibarda d o - 's ta w n e  z ło ta , lecz takżo  n a  p o d staw ie  h^ę-dio- 
ln .riw  k re d y tu  mą w yekw ipow anie Uo-Ły ,*. ar- w ego k re d y tu  Wekslowego; ąsekuna.cyę zmś 
iMi i n a  ew eatuąluo  tłum ienie uozróchów we- d la  •nńr.odiówych banków  Potow ych n a  w ypa- 
wnęlrz-uych. hyiiic.zasem  już w yprawa, d o  Mo- -dek runu, s tanow ią wsiwruiianiio‘bamkii rezyr- 
k sy k u  p o c ią g :‘ za  sobą  w y d a tk i miUoniowc. —  wowe. Ale .stwarzair®! piem-iędz>, jeżeli m.k- m a 
D ochody slearbu w praw daic  Się - zw iększyły , w yw oływ ać zam ętu w  oeaaćn, pawimiuo iść w 
w ynik  p o d a tk u  osobisto  dochodow ego w zrósł rnurze ze slwiaraainietn, tow arów . Nie każclj 
o G5 p rocen t, a  do-chodowego o d  przedsię- tjCotnaierciai- pap'ec“ n ad .ije -s ię  iu-. prd?iąj,v'ę 
bjorsf.w o 45 procent, Mo is tn ie ją  już p ro je k ty  ernjsyi not, ty lk o  woksM n a  ^towary, 'k tóre po- 
now ych pcdatEÓwf i (narzucenia zakupi i a < fcoś imnażają podaż na  targu , pcM oważ w Lody atw o- 
nów ' nanam skich, czyli jKiżyczki w ew nęttw ic j, rżen iu ' p ie n ią d z  (odpawiaćm. po-njiifożcmie floiWk 
'ćo y> szystkn  rzuca  n a  najbliższy rozw ój b u d ż o  ru , k io re  zrowaioWaźa 'new ą silę k upna , jnurc-

si.im  m e szczędziic ty tą ło w  ruigielskrcb, o  k tó ro  
'kile zab iegają. ' ' -

„E a la  pcn iy śln n śc i"  •na.wiodzihi w Amory co 
ty lko  pewru! część pczocisiębiorców i  roł.H)tni- 
ków , c a ła  ludność je d n a k  -poczuła słloutiki rlnot- 
żyzn.Y, i to  w łaśnie tak że  z  paw edu  ow ych w y
sokich zarobków  pew kych kół spoloczmycłi. —
Ocna jjsjzonajy w zrosła  w  U-nii i»d poc zą tk u  w oj- 
n y  o  140 procont, kukurudzy  o 50 p<ii«cent
i.-ti-alcu v> 55 p rocen t, baw ełny  o 45 pro- un-.. Z a j wych, w obozie i w rowach. Otoczono rzędami ce- 
fco nap łynęło  do A m e.ylc dużo- zto ta. Ale z ło to  g id , te^ęsc} ki napołnmją także otw arte precc-'rze- 
saimo jwże-z się nie jest. jeszcze . racozywŁsteiu nie przyjemnym ciepłem. Futrzany płasźez, buty 
b ó g a c tw m . W śród , ekonom istów  . a m e ry k a n - ; słomiane i filcowe, kamizelka futrzana, szalik, 
skieli pow stał obecnnie spór n a  tle  Kna-czenia' ogrzewacze kolan i pulsów, grube kamasze i moc- 
zloró. ©twierdzono, -że -podobnie ja k  n iezdrow a ne, trzewiki sznurowane, z podwójną podeszwą, 
ckon-omlcznie jes^ .n fltcy ą , to  je s t z a lm u  k ra -  j pod tern zaś wełniane sk a rp e tk i/ kominiarka na 
ju  baaknot-ajni, la k  niofcf^owj może b y ć  tak że  twarz — takie wyekwipowanie posiada prawie
ii.fkycya zlotem . W spiwuttiiaaio ijpż : «strzeżoni©‘ każdy hareownik. Artylerzysta ma nieco lepsze 
Z w iązku b anków  ro/mrwowych w yniM p w ła
śnie n a  tle  tak ich  rozw ażań.

is to tę  sporu o  m fkicyę z ło tą  wyłuswezą w 
ciekaw ej b roŁ zurze 'dyrek to r jednego  z bamkdw 
ham burskicłi B cadixcn. U rna powiada najbair-

częły się ou 20 stycznia dctkliwc- zimna. Dnia 21 
stycznia zimno sięgało 20 stopni Oelsmssa. Żołnie
rzom ,'pełniącym  służbę strażniczą i zabezpieczają
cą, rozdano w wystarczającej ilośei różne środki 
ochraniające przed zimnoiu,- ciepłą bieliznę spodnią 
awitery w -łniane, kominiarki, ogrzewacze jruisów 
nauszr-iki, rękawico, wielkie fu tra  i papucie. Wszy 
stkio schroniska, także w najprzedniejszych li 
niaeh, są urządzone do opalania i po większej czę
ści zaopatrzone nawet w murowane piece. Paliw? 
nie brak. Mierne suche zimno i mierny śnieg ula 
tw iają wszystkie ruchy poza frontem i-są  dogo 
dniejoze', niż san a  doazczorra.

Także front armii, walczącej nad Soc-zą, nawie
dziło zimno do 7 stopni, na Krnio wyuosiio nawet 
14 stopni. S tu t  wskutek lawin nie było. i  Lu żot 
nierze zaopatrzeń1 zostali od stóp do głów w ciepte 
odzienie spodnie i wierz-hnio. Dano im także dni 
gie koce zimowo. Piece, wielka ilość kotłów na 10 
htiów herbaty — utrzymują -obrońców' tego frontu 
w dobrym nastroju.

Na froncie tyrolskim ąrcyks. Eugeniusza z,hu:io> 
dochodzito do 24 stopni, lecz i tu  poczyniono zna- 
koihile zabiegi. Dzielmy przyrost liczby chorych 
jest nawet niinejszy, niż w cicąilójszych porach ro 
ku- W Saitfek mrozów, lawiny w' ostatnich czasach 
zupełnie ustały, Ma. wsbfcości 2.000 metrów śnieg 
lip y  5 metrów wysoko, na szczytach 3.000-mctro 
wych na 9 metrów.

Na- froncie korulańskim nader sroga .zima iozj *> 
częła się już od połowy' grudnia. Ale. już oi* pc> 
c-zątku jiotopaua padały g ęd e  śniegi, później nasła
ły  wielkie śnieżyco. Zasypanie dróg, spadki Ia.win 
staw iały wojskom ciężkie wymagania. W drugiej 
połowie stycznia w niektórych miejscach frontu 
śnieg sięgał 4 do 9 m.-trów'. Tem peratura „padało 
do 24 stopili. Poczyniono wszebdc zarządzenia 
aby żołnierzom ułatwić 'przetr/.ymanie tych przy
krości natury.’ Pozyeye i schron,ska budowano/już 
zawczasu według doświadczeń, poczynionych z Ir. 
winami, tak, że wdękskySli strać-wv Iudziarh i w ma- 
teryaje ni i było. Gdzie się zdarzyły zasypania, po
gotowia ratunkowe ‘śpieszyły natychm iast z {łomo
cą i odkopywały zasypanych. Liczba /.marznięć 
spadła do nieznanego dotychczas minimum.

Co się tyczy wojsk ,\ .Albanii, to zachodnią część 
tego kraju, m ająca klim at oceaniczny, nio -doku
cza- zimnem. V okolicach górzystych śniegi spadły 
dopiero w połowie stycznia, ale wńekszych mro
zów nie było. Mimo to i to w ojska są, na wszelki 
wypadek dobrze w/y--krapowane,

‘W i a d o m o ś c i  2 k r a / a .

Zakopane, 8 lutego. (W ystawa sztuki. — Przed-

‘ćtę-w sżyst-ku r/.uo» ?ia najlilLzaa]- rozw ój -butlżc*- ru , 
tew y  Unii szozególito- świih-Uo. żeni orraną przOK»iSówy picffuąik;. wo-

A m eryka je s^ o o  prąwula vvier/ą/tciblką p:-wi Aw! A ćle ekspo-tow o należy -dy-skcmlowaió ty lk o  7, 
koaiicyi, a le 'to  w łaśnie staw ia  ją  w pew ien fi to- tg&to-i.c-cgiO’ -kapata-lu, asafcizoj miewitępwjo infiacjm  
san ek  /alężn-ości -o-d tych  p-aństv., podlMmie 'W i d rw y m a . P-odobrJe i 2.741 miliomów z-iiotła, 
jak im  poz-osłajo F ra n c y a  awgglę:l(?'in itossyi. Tą n a  k tó reg o  potL uw ró  ry s ja w  pienią/JiMi, z-ą- 
zależność w zrasta  e/raz. bą-ttteiej i  •c.iu-a Móifii- uria-aiiy się W n o w ą  silę  k u p n a  i od-cLzDJywują 
czy pon iekąd  zy g zak o w atą  picMitykę ' r z ą ju  na  ceny tak , jakg-tlyby nalrupi-ł ją k i t  dosifa- 
Luii. Dziś A m erykanom  musi zależeć więcej n a  wy d la  pań slw a żar tr /.y  miliar-dy, zap łac it za 
tom, żeby zabezpieczyć, (iotyehczarow t k y j£ i, nie papierami- i  —  pw larow ął je  Anglii. Albo- 
« iż  żeby giiomadzić -imve.. D la teg o  p rag n ą  żśfi wielb sareio pcsiądainie "k jta  je s t luartw ym  cię1 
pokoju  i-.sro(pejakiego 1 lccz je»z-c.7.o 4ńd ż a n rń  i dicple-ro pr/ya-f-ztoBC rotłs&rz.ygntie, czy

'.tego pmgnr.unra jost iobawa p rzed  k lę sk ą  koali- am erykańsk iem u go >póikustwu. ^i-ułocznomu 
C-yi, ta  prżegTaĄr bow iem 'odebw i łaby  odrazi*' uoa  się ten m etal f / z  i /y w ó z  żarnu nić 
W artość 0’bezyjnim pożyczkom  danym  ■ koaiicyi. w artości żywe. A tu  trzeba je szcze  dodać, ..:) 

N iepew ność (x> (?o p rzy ^ jlo ^a  losu d^igów*,. do-ow ych ^aajnHiorcial p iip e r1 w cielono ei- 
7raciągniętych przez k o a iic y i jesŁ jiró d z:iś wilsl- sldfe bony  tle  pieniędzy sxa. iGj pcci-
kiu Dja-teg-o oficyn Iny  Zw iązek Ik inków  R ezer- staw io eirnf/owano, me wiadomo; L cndi^en  c*bli- 
wosvycii v\r Unii w ydał 'prz-estrogę przed piv.yj- czii iiiflacyę [wiiniięd/y o p arty ch  ma zaioc/te na 3 
m ow anicni ric-wych ‘walorów  w ojującej E uropy , m iliardy m aiek , zaś p ieniędzy „Żyra3n.ych“ nu

LUDWIK K-AMOGKi

wygody, niż piechur; gdy nie strzela, nie obserwu
je, nie buduje nożycy i, może częściej zaglądać do 
schroniska. Gdzie są stajnie, niskie, z szczelnie zo-i 
tkanemi szparami, zewnajrz przykryto starą  sło-1 
mą z podściółki, tam ciepło zc/ierzece dobrze s ię ' stawienie amatorskie. — Działalność Kola K B. K.) 
utrzymuje. Ma froncie siedmiogrodzkim wielkie la- >V Bazarze polskim otwarto dnia 2 b. m. wystawę 
sy umożliwiają budowę wygodnych kw ater i szuuki. Miejscowi artyści zjednoczyli na niej plon 
schronisk. Znaleziono tam gotowe zapasy z 'w ici- swojej współczesnej twórczości. Przeważają pojza- 
kich tartaków  i dzięki temu powstały tam v/sie żo, głównie zimowe, nieraz i wiatrów halnym na 
i obozy, suto wyposażone. Pośród barów iransyl- drogim płanie, jak w dwóch obrazach Gałka 
wańsldeh powstały domy d la  odpoczynku. Aż do »W iatr halny w dzieńc i »W nocye, oraz do skona ■ 
najprzedniejszych linij podaje się dwa razy' ilzien- łej, dużej akwareli: »\7ojoniiy cmentarz w Karpa- 
nie ciepło [łotrac-y i o ile można jak  najczęściej tacii-, pędzla Augustynowicza. Piękną jest »Zima« 
ciepłe napoje. Do naji imniej‘szyren stref dociera io-’ Terleckiego, Skoiwydas i Nicdiołowski wysta-wili 
tuik, ten jednał jest lak przyodziany, • że może nastrojowo > Las« . >8adr, ĆwrfdiósKi trzy górskie 
przebywae warstwy powietrza zimno na 30 do 35 fragmenty. W dziale portretów imponuje wykoń 
stopni, nie czując wcale zimna. . j czeniera duży portret, malowany przez Gałka, bar-

Talde są stosunki na iioncia gcuoiała Arza. Co dzo żywy i w yrazisty, dalej ae zwrykłvm talentem 
do froniu armii Kovessa, to z-imno w ostatnim cza- odńąne Terleckiego *Studymn portretowe®, auto 
sie dochodziło do 24 stopni. Musiano po czy nić jak portret Skoczylasa i »Dziewczyr;ka.<r Niesiołow 
uajtroskliwszo ‘ zabiegi, aby w-ojska mogły' znosie skisgo. Błocki w-ystawil koło dziesięciu akwarel, 
trudy bezlitosnej zimy w wysokich górach. Wszy- Skotniea. dwrie rz.oźby, Skoczylas jeszcze szcieg 
sey żołnierzo zaopatrzeni są w wełnianą bielizi-.e; drzeworytów, pejzaże Czajkowoika. Miniatury Jak  
gdzió wojska są już długo na pozycyi, tam /.budo- mowucza, praca żmudirn, ale pełna uroku, jiosia- 
izano schroniska wr ziemi, upalane żeła/.nyuni pie- dają dużo mistrzowskiej niepospolitości. Zwraca 
cami. GdUc-wrojsko dopiero idzie na pozycyę, Yr v/śród nich uwagę portret Stefana Żeromskiego, 
pierwszych dniach nierpi wrskutek niepogody, ale P rojekty do iliistracyi Kaz. Brzezińskiego, zebra- 
naui zylo, 'się radzić robji w takich węypadaaeh ne dość licznie, zapowiadają wiele przeż niezwykły 
i już {>o kOku dniach posiada jazy  kryte schroni- wdzięk, oraz wykwint mchów i dekoracyi, jak  w 
oka. Żołnierz'- na posterunkach mają, oprócz nor- »Edukacyi księcia*. Na wystawie b”ak dzieł prze
cudnego odcienia -.dniowego, futrzane pluszcze z bywającego tu taj staJc Jana  Skotnickiego, którego 
wysokim kołnierzom i papucie, plecione ze stom y.“współczesne kompoz.ycye widziano tal chętnie w 
Dotąd zuarzydy się tylko dwa wypadki cięższego Krakowie.
zmarznięcia. Więcej cioi-pią w skutek zimna żołnie-, W niedzielę, dnia 4 b. m„ odbyło się w sali »Mor 
rze taboru, oddziały robotnicze i pionierzy, którz.y skie Oko® przedstawienie am atorskie >W gqtębni- 
irmszą przez dłużezy czas zostawać na otzmrtem ku® Miejsca były rozkupione, a  dochód przyniósł 
powielrzu. f 11.126 K. Tysiąc, koron rozdzielono między Towa-

Na froncie grupy wojsk Bohm-ErmolLego rozpo-1 rzystwo św. Salomei i Ochronko a ia  i‘zieci legioni-

(Ciąg dalszy.)

©luc t ' j  nęuzy  iuilz.ęićj, ta k  tl-obrzó m u 
z:i. fwsj.* jii.khy po >-;iZ pic.iw-a.zy, jalcby. czegoś no- 
wego. W /b io ra ła  w 'nim chęć wiżę-nią. tom u i żM, 
d lao /ego  to?  N,4 co? Po yo-ż ; A le najw ięcej 
y/spóiczul x ćt-iii niałem i.lrorem Jz-iockiem. —  
IcuTUo /. i. "rodu jego i uczę. Nio m ógł wpro-st 
zaróść JC-ii la  ms-nc-go, z-diiwłomcgio tro ch ę  w yra- 
Mi, i;: ja k b y  Byl wliKiwiod-ziaiuy W  cię-rpióuio 

ti/jowiti!, j-Lkbr, w  jogo -oczach c z y ta ł w y 
rzut: r.-ioirut ąa iic  skreywefeiłeś? M-iał <w*raiżyn’ie 
Puirzą-ę v.r to tuli już, a  ta l  jcsz&zio uio-
y ijtf  j czy, żc st-ni pfwO. iiam a ie  krzyw da, tegio 
jc ń ru g , tiiulLgo- <i/;k eka, alo żo p a trzy  tw-;u:>Ją 
'v‘ iw aiz  'jliCiiKi waszyS-tkich dobrych , dcłik-a- 
Aaycfc, i-.riuiycii isto t, dl [danych  brutMirienHy.y- 
‘:;cni 4 i  Je  «em . e r b y  tomu -bieda-ctwu c-hoć 
lak0- ;dyę spraw ić. Przy]>0';i"id‘ł (SDbie mr.glc 
hi i, o z K oian -w kh vzcui, w y ją ł ją -szybko  i po- 

1 dz-kon yąi-ąe m ów iąo z tnrópYwnyan uśmie- 
‘Lhein; to  dkc, Uodycekoiwałą, mu sw ćlm

5 fi/ r '"y U  żwitin»hć lthiliu, w jd tń z in o ' uii palcem  uszczypnęła, d n e c b o , k tó ro  d rg n ę ło  w W ican o sc i. O bserw ow ał dziew-czynkę, a le  nic 
sui.o oouurowywa-iw ją , gdy  jeźuz.ia  z im oyni gw alto-w aie i zaczęło  głośno ju ak ać , k u ląc  się  w n iej p.0 je jr^ u -c g’o nio dostrzeg ł, m usiał się
do szpuąki. Może to je s t naryet -sip.isób wyłudza- 
nm [nojuędgy ? A.le me! Za. m ała  n a  to  i z a  :nę-

pv sobie. Siedział p-rae® cJiwilę jak odurzony,. pomylić. Wszyscy"w tramwaju rozmawiali o 
IJatrząc szeroko otwaHomi ocjumi na d>vew- ty eh dzicciaeh, wplatając swoje troski i klopo-J „ ... * „  i  • , - ,  '  . v J c i u l  u u z - o . i l l J .  U J  L m v * “ ”  l / J  l a l  Y l w L L l d D U j  W 4

Wj^i.ioay 1 opowuada, tąJe jawno, niema nic t czynkę. W.ięc jed n ak  jeo t osaim tką, ta k a  maki i, ty . ZauwŃtóył znów  ruch  ręk i dziew czynki

msgasi

o ukrywania-.  ̂ |p-ay ^  możliwe, czy mu się nie wydało? Buch
Cały Uąmwa.j był wzruszony, każdy dawał % ł tak szybki, ze tylko mu w oezadi mignęło,

oiG-gło mu-;się lyiiko ta-lc zdawać, ponie-v/a2co mógf, je d W  eentmjyinny k rom kę eiuebri., jąg- 
kaś- 'parni d a ła  nawet, dziesięć, centów .

D ziew czynka dziękow ała ciągle tym  sam ym  
piajdiwyiii, tbochę pfeczliw ym  gł-osem.

To ten je j g łos m tsiu iął m u pewno poidejrze- 
nie, tak i typow y głos żebraew-ki. K ilką osób w y 
siadło  i w siedli noiwi.

T ram w aj ag rz j tinął i  ru szy ł. Dziecko, k tó re  
już  o d  d łuższego  czasu  iriiozaio , aaiozęło znów  
przeraźliw ie krzyczeć. Znowu p  sypa ły  idę pyr 
ta rd a  i zu,ów dziewczynka, -opow iadała tą  -Maną 
htóioryę ■ tw m  sam ym i słowam i. Prawrą  .ę k ą  
p r /y g u m ia ła  m acierzyńskim  'p o w ie  nreł.era 
nz-.ccko, k-tóre zm ęczone zasaięto pi'zy,Łnjj0ini:f do

/ '  t gdodu, to  by  nie byio bardzo  niow iaiygodno, a
'a trzy l n ą  nie zamyślony', isbieJfając jeszcze jd-Mebw. jc-j ino-żc zyski. J e s t  cbybs. niemoEliwe, 

ra-z •epow’ uuai-..-:a, dziew czynki: d o k tó r mówi, żo żeby . ta  m ała  dziew czynka, dw&tiaS&fo Łat! .- -
Wy-ZLiutn.Lałby p-rędke,. gdyby m u d-o-brzo je ś ć /b y ła  ju ż  wytra-wną żcb raczk ą , k tó ra  wie, zo, . . . ,  ____ ____
ikiwmć, _y lc  „■■izyarugi m iesiąc ńłneri-jo i nio m d A w ykia nędza  o o d d e tu ta  lia-M ziejywwusza, n iz ‘ „'o... v/estcb.nęla paitrząc n a  -rr ze w^ricii-
m<ć4 Ir-iift: N d tIu ’ 'r.firiurnDtił •rn An !nw/nM«.nl.-.-, i-i. ,v__    m . . _. _ ' . ■ ' f J ‘ ,W' L

dziecko ę rozpłakało, - kto wie, rwy, ostate
cznie, to nio był pirzypadek? Dziecko tymeKa- 
sem krzyczało tak, że aż zsiniało całe, dziew
czynki tuliła jo do- siobie piąwde magierzyntskim 
ruchem, powtarzając: nie płac*, Jasioc-zku... to 
brzydko, nie pta-c/., dostaniesz ca.ca...

Panie były wziriis/jo-ne. j-edma z-aczęła zaraz 
dzwonić pieniędzmi poszukując w portmonot-co 
oeutów  ̂które miały wyrazić jej w<spełi»uc-ic.
• Ni,e, chyiba mm się wydaio, tak .uerdecziuo 
tuli tego braciszka, i zresztą zachowHjo się zbyt 
natura! ni o. I żebraczkn pirzcsadziłaby też w o- 
puwiadaniu, -powiedziałaby, że ojciec zginął, że 
matka chora, żo już ! ;!];oro dzieci umarło 7,

okuły, niyóiąc o dzieciach — wAuzuej swojei 
trosce.

Skorzysta 7 pm?r\ry w rozmowie i sp\dał 
ziowc/yn.ii, cmy jej braciszek ma ty ln o  na
?^ie czy róż wiłe ciałko jest. owrao-

wzdłuż boku dz-iecka, uszczypnięci? me mógł sziałe, bo zauważył, że płacze ile fiaz- ona -o 
stwierdzić, alo w tej samej etnyiłi dziecko ;za- przyciśnie, a przycisk? ,ro, ©rzvnaj«nn*ej' tak 
sdo się od krzyku i  płaczu. Coś tu jednak fest mu się zdaje, zawsze wtedy, Ided r ktoś nowy 
nie. w porządku, s  ou ju:1 aa następnej stacji -wejdzie do tramwaju. Jego glos cichy i trochę

— -spokoju w tram w aju . Wszyscy 
bliiiznosć jii/.b.Y się d d o c l.' u1 v . . i j a l e  możo ze zidumicmicm. p a trzy li na rieg o . Czuł, że się 
ide będzie.m iał iposebiiOtWi, zw ;u?zcza- z.e oziewz. -wahają, m iędzy przyjęciem  jego podejrzenia, 
ezynka naw inęła  dziecko  szczelniej cnm dkę, k tó re  o tie g ło  d o k o ła  ja k  isk ra  e lek try czn a, q 
k tó ra  się  b y ła  ro/Juziiila. tak , że już n ie  będzie oburson ie i u w sp iera  nem  irspók-zuiiem  d la  d z ie  
\ridzia-ł, ee  tan i o n a  poć chośiką  robi, r o w ie  ei, żo w ogóle ooś ta.k.ągo m ogło  mu p rzy jść  n i  
je j pop rostu , żc aauw aźy ł, eo on? z  m ałym  u- m yśl. N ie o d ry w ał wzroktt- od dziew czynki. -'W 
raądza, n ic  innego  n ie  może źrebić, a  n ie  może p ierw szej oliwili :uaieszała  cię, -alo podniosłs 
prse-e-ioż ta k  tego  zostaw ić. gbiw ę i p a trz y ła  m u p rosto  w 'tw arz  nic riie mó

W laitik: m ów iła jak aś  koh ic la : dorosłym  to  wLą-o. Z auw aży ł, że oczy je j e ta ty  się  n ag le  dzi
jcsacze pić, j.zfcbieduji-yfnę i jak o ś  to  będzie, wnio przeźroczy.-.?:o i p rzypom nia ł pobie o k re  
d o  najgorzLi -to dzieciom , ja-k m ają  być zdrow e, ślen ie , k tó re  g dzieś k ied y ś c z y ta ł: - Liniał oezj 
k  muszą  je ść , a le  cóż iui d a ć 9 a lbo  n ie  n ie m a ,ja s n e , ja k  oczy kob ie t, t łer-e k ła m '-*  O?, -żbj
a  ja k  nawet- co jes t, to- n ied o b re , pew no , żoD a ma/ta ju ż  ta k  tH niała k  am aó?
cfm rują , je j d z iec i,-ch w alić  R ega, jesseao  zdro-

l«s Ihyyn . ,:-.ś.;k - .< Viru a w ń jm  ruchi-rn scho- j'o k  ie-po,.. r .a g le ' zauw ażył, że daiew etzynka w yją tkow e n io a z c ^ o ih j
^■aki bulkę ;v ić ih c , iz-óra w yciągnęD 'K  z a  sic- nicznacznifi' i b łyskaw ican ie  pierw szym  i t r z e - ! p rzesady  d la  lepszego -w prow adzenia w  b ł ą V P n e s

żeby -umiała un iknąć  ćz-uciem, o-zeepanom w ts>c?ei o 'w fn m o  dzieci.
ehw hę yTsąysey m ilczeli, kob ie ty  wady*

(D ^k. nastA
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itów, resztę przeznaczył Komitet na aBiednego In
walidę*.

Tutejsze Kolo K B. K., które rozwijało się po
myślnie .dzięki działalności proboszcza księdza dra 
Frelka, p. Stamsł. lir. Tarnowskiej i p. Kupskiej, 
wydało od 1 czerwca 1915 roku do końca 1910 r. 
7.699 bezpłatnych obiadów, wartości 3.849 K i u 
dzieliło zapomóg w gotówce w kwocie 1.144 K. 
Fundusze zebrało drogą festynu, wieczoru jubileu
szowego Henryka Sienkiewicza i ofiar prywatnych. 
Szczegółowo zestawienie jego działalności świad
czy chlubnie o jego pracy humanitarnej.

Stulecie „Ossolineum-*. Z zarząuu Zakładu naro
dowego im. Ossolińskich we Lwo-wie otnryrmrjeray 
następujące informacye: Artykuły, jakie niedawno 
pojawiły się w sprawie stulecia Zakładu narodowe
go im. Ossolińskich, wym agają pewnego wyjaśnie
nia.

Istnienie Zakładu datuje się od r. 1827. W tym 
bowiem roku, dnia 19 czerwca, położono kamień 
węgielny pod gmach budować się mający. Stało 
się1 to za rządów pierwszego kuratora Instytueyi, 
Henryka ks. L u b o m i r s k i e g o ,  który, podob
nie jak  wybrany przez niego dnia 8 września 1827 
r. pierwszy dyrektor, ks. Franciszek S i a r c z y ń- 
s k i, zajął się jak  na jgonhwiej spełnianiem statu- 
lów dla fundacyi, ułożonych przez Jórzefd Maksy
miliana O s s o l i ń s k i e g o ,  
przez cesarza Franciszkę. I w 

W r.
d.

•zatwierdzonych 
4 czerwca 1817.

1915 Ku-ratorya Zakładu roa&trząsała na 
wniosek dyrekeyi sprawę jubileusz* i doszła do 
przekonania, że nałoży go naznaczyć na r. 1927; do 
tej decyzyi skłoniły ją fak ta  z dziejów 08&oline*im, 
i  dalej stosunk. r a  ziem ach połefciafa, niesprzyja
jąco -obecnie tego rodzaju rocznicy, która zr&satą, 
jak to już wykazaliśmy, przypada rzeczywiście na 
r. 1927.

Dotkliwe kary za nieprzestrzeganie przepisów 
we Lwowie. Organa policyjne lwowskie ukarały w 
ostatnich dniach zarząd jednej z więkazych pie
karni za dodawanie nadmiernej ilości kartofli do 
chleba grzywa, i kwo-eie 1000 koron, o a z  
kilku kuipcow za niewyracliowanie się z  k a r t  po
boru na cukieT znaczniejszymi grzywnami. Naj- 
wyższa grzywna wynosiła .4000 koron. Ponadto 
za hanael monetami ukarano 5 oeób grzywnami 
po kilkaset koron.

Pomoc dla w łaściciel lasów. — Namiestnictwo 
(Centrala krajow a dla gospodarczej odbudowy Ga- 
licyi) podjęło w* ostatnim czasie szerzej zakreśloną 
akcyę, zmierzającą do sanaeyi stosunków leśnych 
w kraju.

Dla ułatwienia uprzątnięcia spalonych młodych 
drzewostanów', oraz przyspieszenia zalcsicń obsza
rów, zniszczonych wypadkami wojennymi, udzielać 
będzie właścicielom odpowiednio do danych wa
runków subwencyj sadzonkach ? nasionach 
drzew leśnych, oraz w goićwec do wysokości 100 
koron za każdy hektar uprzątniętego spalonego 
miodnika, lub też zalesienia, dokonanego do końca 
czerwca 1917 ro lu . Uznając potrzebę podniesienia 
krajowej produkcyi nasion drzew leśnych dla umo
żliwienia właścicielom lasów nabywania tychże w 
kraju, udzieliło namiestnictwo C. O. G. znaczniej
szej subwencyi na uruchomienie wyluszczarni na 
non leśnych w Zassowle, zaś dla prowadzenia ba
dań co do szkodliwych owadów leśnych utworzyło 
osobny dział przy stacyi entomologicznej w K ra
kowie.

Hojne zapisy na cele dobroczynne. Zmarły w 
Vł edniu 11 października 1916 roku dyrektor Kó
łek rolniczych Telesfor A d a m s k i  zapisał — jak 
donosi lwowska „Gazeta Poiunna“ — cały swój 
Diajątek, jak  się okazało po otwarciu testam entu, 1 
na cele dobroczynne. Mianowicie 
16.000 korc-n Towarzystwu pom ocy naukowej im io

mięcia jako takc  możliwości znośnego bytowania 
dla w największej nędzy pogrążonych, jednak nad
zwyczajnie ostra zima tegoroczna oraz braki, spo
wodowane warunkami! lokalnymi, jak trudność 
dowozu, czynią dalszą iirtentzywną .pomoc nader po- 
żądainą. Z uznaniem podnieść nałoży sprawność tu 
tejszego starostw a, którego aikeya niewątpliwie zdo
łałaby w zupełności odpowiedzieć zadaniu, gdy by 
napotykała na dość szybkie poparcie władz wyż
szych. — Z wielikiem uznaniem należy wspomnieć 
o dobroczynności prywatnej. I tak kierownictw-!) 
rafineryi Gal. Karp Tnw Naftowego w Gliniku 
maryampolskim ofiarowało do bezipla-tnego roz
działu między najuboższą ludność po jednym wa
gonie węgla dla ludności katolickiej i żydowskiej.

Wielce zasłużoną instytucyą jest założone przez 
Wydział Rady (powiatowej w lutym ubiegłego ro
ku „B iu ro  bezpłatnej porady prawnej11, którego 
prowadzenie powierzono adwokatowi dr. P r z y 
b y l s k i e m u .  W ciągu roku istnienia tej insty
tueyi przyjęto stron 2400, interweniowano u róż
nych władz w 860 wypadkach, wniesiono pism ’i 
podań 210. Liczba klientów w pierwszych miesią
cach dochodziła trzystu, dziś p-zećię-tni.e 120,

Dnia 7 hm. Wydział Powiatowej Kasy Oszczęd
ności dokonał -wyboru dyrekeyi Kasy na okres 
‘rczecbletni. W ybrani ponownie pp. dr. Kazimierz 
3 z c z a n i e c k d i dr. S t e r n ,  zaś w miejsce d ra  
Szczepańskiego wybrany ks. K ę d r a.

W 'uzupełnieniu informacyi o czynności komisyi 
dla planu regulacyjnego m iasta, zaznaczamy, iż 
plan regulacyjny jest darem W ydziału krajowego 
dla miasta, W ydział krajowy bowiem sporządził 
olan własnym kosztem i własnemi siłami urzędni- 
ezemi.

niesiono do Warszawy, W czasach obecnych, gdy 
wkrótce -musimy wznowić pracę górniczą w  ja t 
najrozlegdcjazym zakresie, aby mód-z zapewnie kra 
jo  w i nieodzowne niemlo i glinki, byłoby stanow
czo wskazanem wskrzeszenie w Kielcach wyższej

Z działalności K. B. IC. (Pracownia taniego obu
wia). Wobec ogólnej drożyzny obuwia- i wielkiego 
zapotrzebowania tegoż zwłaszcza u  ludności bie
dniejszej, popari K. JS. Iv. inieyatywe podjętą, przez 
pp. W andę S t e c z k o w s k ą  i Antoninę Am-
b r o z i e w i c z o wą, -odnośnie do popierania prze- j szkoły górnict wa krajowego, 
myshi kobiecego i udzielił środków pieniężnych * Ogor.kr ciiiebuwe nikną — w Radomiu. „Gaze- 
na założenie Pracowni taniego obuwia w egóincj ta  R adinteka" donosi: Ogonki przy piekarniach by- 
sumie 14.000 koron. _ jły  bolączką naszego miasta. Kwestyę tę poruszyM-

Prócz tego zakupił K. B. K. zapasy skór dla tej- śn.y na łaananeb naszej gazety, podając szereg pro 
że Pracowni, za łączną kwotę 38,061. kor., tak, że joklów -i udzielając głosu szeregowi obywateli na- 
wspomniana Pracownia, mieszcząca się w" -Kratka- szegm miasta, którzy projekty reorganizacji sprzc- 
wit przy ulicy Franciszkańskiej 1. 4, da końca jgru- j<3&ży chicha i produktów codziennej potrzeby pod- 
dnia 1916 -r. wyrobiła ogółem 6234 p a r obuwia, dawali krytyce rzeczowej, wykazując ich usterki i 
wartości 82.335 koron. Wiarą rozwoje tej wojennej w ten sposób przyczynili się do wykrystalizowania 
instytueyi przemysłowej jest taikże i to, że obecnie projektu ostatecznego A-kcya przepirowadzoina 
Pracownia wyrabia 100 par obuwia dziennie i pro- q>r/.o/. nas przyczyniła się niewątpliwie do przy 
dukeyę swoją stale powiększa. rpieszenia k-onie-oznej reformy. Przy obecnym sy-

W związku z tą Pracownią pozostaje Fabryka stornie sprzedaży chleba ogonki zanikły praw ic zu 
podeszew drewnianych, utworzona, przez K. B. K. polnie. Obecnie, przy silnych mrozach, uboga liul- 
w Krakowie, przy ulicy Kopernika 1. 0 Fabryka ność ochroniona została -od marznięcia i niszczenia
ta posiada własne maszyny do wyrobu drew nia
nych podeszew iwart-ości 8608 kor.), a  obecnie po 
ukończeniu kursu nauki, zorganizowanego przez 
Patronat Wydziału krajowego dla rzemiosł i dro
bnego przemysłu wykonuje normalną dostawę 
SWyeh wyrobów dla Pracowni taniego obuwia.

zdrowia, wyczekując na -dzienną porcyę chleba. 
Główną r/usługę przypisywać: nałoży w danym wy 
padku nowemu kierownikowi sekeyi żywnościowej, 
•p. Witoldowi Smyjowbikiennu, który xa pierwszo za- 
dauic swej działalności postawił zniszczenie ogon
ków, — ogonki nikną! Przykład ten dowodzi. żo

Referentem K. B. K. dla spraw taniego cbuwia wiolo można źrebić, gdy się posiada inieyatywe, 
jest p. T ad (msz R ż ą c a .

Tonrncć ai ty styczne Maryl Pilarz - Mokrzyckiej

Kronika.
K raków , 9 lutegw.

D& li.driO.ści miasta Krakowa. Otrzymujemy na, 
stępujące pismo: „Rozmaity-m praedsiięwzięcioni ik 
rrządzanyim na cele szlachetne a mianowicie na rzecz 
opieki wojennej, a w szczególności na- rzecz k ra  
kowskrcli funduszów w-sparć użyczała ludność na 
szego m iasta .zawsze swego czynnego poparcia, aby 
wedle możności goić ciężkie rany, jakie -wojna jtpo 
eezeństwu zadała.

Obecnie poczyniła c i k. kom enda twierdzy sta
rania, by także ze ewej strony przysporzyć jaką 
kwotę aikcyi ratunkowej wdrożonej na rzecz lud
ności miasta i kraju biedę cierpiącej. Na rzecz bie
dnych dzieci krakow skich oraz na rzecz dzieci 
ewakuowanych ze wschodniej Galicyi, odbędzie się 
w niedzielę, 11 bm o godz. 11)4 w południe w 
sali tcat-r.u miejskiego wielki koncert symfoniczny, 
który ma być urządzony nader okazale i świetnie 
się zapowiada.

C. i k. -komenda twierdzy zwraca się niniejszem 
du azlachetnycih mieszkańców Krakowa o popar
cie i liczy na to, że koncert ton ndetylko będzie bie
siadą artystyczną, lecz ta-kże przysporzy znaczniej
szą kwotę na cele dobroczynne, dla których czysty 
dochód z koncertu jost przeznaczony.

Podziękowanie Rady Stanu dla Krakowa. Pre
zydent mia-s-ta dv L e o  otrzymał następującą depe
szę:

„Tymczasowa Rada Stanu Królestwa Polskiego 
przesyła Prześwietnej Radzie drogiego sercom -na- 
szjm  Krakowa w yrazy najgłębszej wdzięczności 
za jej gorące powitanie i życzenia. —  Marszalek 
koronny JS i e m o j o >v s k i —; W arszawa1*.

Mróz dzisiaj rano wykazywał najniższą rempe- 
ra1uW tegorocznej zimy, mianowicie wynosił on 
na wolnych przestrzeniach o godzinie 6 rano aż

nia Karola M arcinkow ski** w Poznaniu. Oosetki 24 ^  ^  £
\  .C2° .Ilnu,uf /' u rł.lild4 służyć na stypę m i, ula mlo- nai?imnifijc.7-y<ą1 p ot\  wpływem tego niebywałego 
d-z.czy kształcącej się w zawodzie rolniczym, ban- mVfiZ(l; ujice m iasta zmieniły fizyognomię, miano- 
ilowym lub p o m y sło w y m , nar< dowosci polskiej, w ide wyludljiIy się a ci k 'órzy są ZJHUSzeri ,bo. 
wyznania zym.-kat. Pierwszeństwo m ają kandy- ^  za 6prawun.kaBji spieszą się> juk w wieikj, m

Cl Ur0)dzc‘.il y  ^ S O lm ę ,  pow bremski w m eZaoU „ie mieli. Ofiarą mrozu
bcu u-rodz.cnia teetatora. Dalej Zarządowi główne- ni;P(J ir.„omi padły taLŻ!, w X rak o -ie  
mu iow . k ołek rolniczych we Lwowie zapisał ś. 
p. zmariy 8000 koron. Legat ten wenodzi w życie

i Zygmunta Przeorskiego. Po koncercie krakow 
skim, który odbył z końcem grudnia ubiegłego 
roku, znana u nas zaszczytnie para artystów odby
ła szoreg koncertów w miastach galicyjski h, cd 
14 b. m. natomiast koncertować Ijędzio w P iotrko
wie, Radomiu, Lublinie, Nowo-Radomsku i Kie! 
c-aeh na- cele legionowe, oraz Towarzystwa Wpi
sów szkolnych. Tournee artystyczne po Galicyi

której towarzyszy dobra a silna wola.

ś w i a t i a <
W strzymanie ruchu tramwajowego w Pradze. 

Telegram z Pragi donosi pod datą 8 b. m.: Dla bra
ku Ysęgln, ruch na wszystkich liniach tramwaju 
elektrycznego w Pradze został bezterminowo 
wstrzym any od południa dnia dzisiejszego.

T iagedya móosr.a trojga osób. W ubi-cglą sobotę 
w Budapeszcie niejaki Juliusz Friesenhahn, 19-lct-

W  niedzielę, dnia 11 b- m.: Poranek symfonicz
ny o godzinie 1114 przed południem; po południ:! 
o godzinie 3: »Faun«, kom edya K. Knoblaiicbaj
wieczorem: sSawantki* Maliera.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

W piątek, dnia, 9 b. m., o godzinie 3 'A po polu 
dniu: sJanck  i Franek w krainie cudów*; wieczc 
rem: Teatr zamknięty.

W  sobotę, dnia, 10 b. ir?,: P r  odstawienie pepułar 
ne dla młodzieży srdrolncj o godzinie 3 jjo połu
dniu: ^Towarzysz pancerny*; wieczorem, fw-i.no> 
wienic): sPtaaznik z Tyrolu><.

W niedzielę, dina 11 b. nr., o godzinie 3 % po po- L 
hidiiju »Lygia-■; wieczorem: sWicek i Wacek*.

Zmarli:
Ś. p. Bruno G ic  y* urzędnik tonalni nafty w lio- 

mniokach koło Brzozowa, zmarł dnia 7 lutego 1917
roku, przeżywszy la t 40.

Telegramy z ostatniej chwili.

9 lutego.

i Królestwie Polskiem zorganizowało oKr-akowakie ni ‘młodaieniec popełnił samobójstwo, k lóre było 
Biuro koncertowe*.

Wieezói nnszykahio-deklamacyjny Leona Wyr- 
w:icza i E. Pisarskiej zapełnił wczoraj po brzegi- pu-

epll-ogie-m tragedyi miłosnej trojga osób Na kilka 
dni -przedtem — jak o lem już domosHiśiny — nie
jaka Marta Kolin, panienka -zaledwie 15-lotnia,

blicznością salę teahrzy.-k-u „Kino-W anda". Na k tó rą  agenci policyi zastali w jednym z ho- 
sympa-tyczny program dożyły się prndukeye ebej- 
ga artystów, które wypadły ku egó-biemu zadc-wió 
lcTii-u. P. Eugenia F  i s a  r & k  a była wczoraj głoso
wo doskonale usposobioną, c-0 się uwidoczniło w 
wykonaniu wielkich a-rj'j oporowych * „Madame 
Butterfly", „Toski” i „Halki", w których uiijcnto- 
w ana śjiicwacz.ka znalazła sposobność wykawa-nia 
zalety swogc świetnego iaat«ryału gLiEOwcgo. Li
czne oklaski i przywoływania były zasłużoną ua-

telów w Towarzystwie miodego mężczyzny, popel 
-iiiła samobójstwo przez wyskoczenie z okna trze
ciego piętra domu swych rodziców. Mężczyzna 
ów, w którego towarzystwie ją  zastana w hotelu, 
urzędnik, (tninistcryalny, <Ir. Eugeniusz Ehrlich, za- 
sfcnzclił snę w  p arę  godzin później, ponieważ po
dobno nie mógł przeżyć hańby, że nazwisko jego 
dostało się do gazzet. Friesenhalm zaś, przyjaciel 
samołiójrayaii od la-t dziecinnych, zastrzelił się w 

grodą za Dardzo interesującą produkcję  P. Leon ' kilka dni votem, pozostawiwszy lis t treści uastę- 
W y T w i c z ,  obok cyklu znanych monologów, z jmijącej: .^Kochałem pannę Martę Kolin. Nies7.czę- 
których „Pogrzeb radcy" zalicza się do najpopu | śliwa 4a mtuda dzipwczyna była moim ideałem 1 
lamlejszych, zaprodukował k ilka nowych, któro bez niej nie mogłem żyć. Umieram więc i odchodzę

po śmierci siostry ś. p. fundatora. Odsetki od tej 
, kwoty mają być obracane co 6 lat na nagrody kon
kursowe za praec nar ko we dające no-gląd na stan 
rozw uju m a!tj własności na zicmiacli po-iskieb w 
ostatnich la-taeh, oraz: wskazujące sposoby działa-1 
nia na przyszłość, celem osiągnięcia dodathit-jtw-yck 
wyników. Związkowi ekonomicznemu Kółek rolni-1 
czy eh przeznaczył zmarły 7000 kor., od których

zegary
miejskie. Jak  wiadomo, mechanizm ich jest nie
zmiernie czuły na zimno, pod którego wpływem 
wskazówki tu i ówdzie zamarzły. Przechodniom 
obecnie w rzasie tych syberyjskich mrozów nieła
two odpowiedzieć na pytanie: k tóra godzina? Ze
gary te bowiem chodzą teraz, jak tramwaj krakow 
ski, jak chcą i kiedy chcą, zupełnie dowolnie. Ze
gary te  będzie można uregulować dopiero z nasta
niem odwilży.

Pod wpływem uośe siLny-ch promieni, słońca,

i wme

cor- me odsetki dyrekeya Związku bu -przyznać miv)Z w godzinach południowych bardzo znacznie
,|J" urzędnikowi hib u “ i: iczce Związku, p-o-óie- sję -/.niniejszy!, wieczorem przybierze zapewne zao

rają* sn u  plac poniżej 2460 kor. ro-zuie, któi-y wu na -̂ic>. Na zmianę obecnie sic zupełnie nie zj- 
albo w ydatną pracą się wyszczególni, lub z po-wo j iu;sk p , 
du niezawinionego wypadku na pomoc zasługuje, itzo piękna 
Ten legat wchodzi w życic natychmiast.

Biała, w Iutj m 1917, ( .Gwiazdka" dla idmgiej 
młodzieży szkól polskich). Podobnie, jak la t po
przednich, zakrzątaly się dyrekeye unii jscow y-ch 
szkól polskich T. S. L. około stworzenia koraitótu, 
celem przysporzenia funduszów na cele t, -zw.
„Gwmzdki". a  raczej rozdawnictwa ubarwia i odzie
ży między ubogą młodzież szkól polskich. Protek
to ra t nad komitetem przyjęli: p. marszałkowa, An
na N i e z a b i t o w s k a  oraz wiceprezydent Ra
dy szk. kraj. dr F rydeiyk Z o l l .  Dzięki nader ser
decznemu zajęciu się sprawą „Gwiazdki" przez 
protektorów trraz panie i -panów składujących ko
mitet, mateiyalr.y efekt zbiorki dał bardzo jpomyśl- 
ne rezultaty. Z subwencyi oraz zbiórki na listy 
składkowe zebrano poważną kwotę 5313 K 66 h,

barometr wskazuje dzisiaj na bar- 
piękną pogodę.

Zamknięcie szkół ludowych w Krakowie. Z po
wodu mrozów oraz braku węgla prezydent miasta 
dr L e o  na podstawie upoważnienia Rady szkolnej 
krajowej zarządzi! zamknięcie szkól ludowych o 
ra-z uzupełniających na 14 ilni, jio-ezą-wszy od nie
dziel; 11 lutego do niedzieli 25 lutego włącznie.

W czasie powyższej przerwy w nauce w fokalu 
każdej szkoły będzie stale ogrzewaną jedna duża
sala, w której rozdawać się będzie tak  jak  dotych
czas posiłki ubogim dzieciom szkolnym. Nadto sa
la ta służyć będzie źkrazem jako ogrzewalnia dla, 
najuboższej dziatwy szkolnej -pod nadzorem dj-żu 
rojących nauczycieli.

Opał miejski. Z polecenia prezydyum miejski 
sk h d  węgła sprzedaje dla ubogiej ludności na pla- 

_ . . , cu drzewnym przy ulicy W arszawskiej węgiel od
którą w całości użyto na znkupno obuwia i odzie- pół do 5 cetnarów elowych. Tam także sprzedaje 
iy  dla dziatwy. Nadto uzyskano z Książęcego Bi- j się drzewo opałowe. W składach prywatnych nie- 
skupiego Kcmitotu w Krakowie 30 ubrań dla [ ma zupełnie zapasów opalu,
chłopców i 30 sukienek dla dziewcząt, od p. na 1 Sprzedaż cykoryi i grysiku. Miejskie biuro apro
miestnika br. D i l l e r a  11 sztuk garderobi-, a c l  wizaeyjne zawiadamia, że zakupiło znaczniejszą

ilość cykoryi i sprzedaje ją  Tve wszysikich miej
skich sklepach po cenie 3 K 60 h za 1 kilogram. — 
Również biuro aprowizacyjne wydaje asygnaty na 
pewną i,ość grysiku dla dzieci. Grysik nabywać 
można tylko na podstawie kart mącznyuh.

Sprzedaż świec Zo względu na brak nafty, spro
wadziła gmina większe zapasy świec, które sprze
daje po 4 K za 1 kilogram.

Zapomogi dla wdów i sierót po poległych żołnie
rzach i 6 pułku pospolitego ruszenia. Krakowski 
pułk pospolitego ruszenia Nr 16 utworzył fundusz 
zapomogowy dla wdów i sierót po poległych żoł
nierzach swego pułku. Zapomogi te będą już obec
nie rozdzielane na skutek podań, zaopatrzonych 
w d ‘

pań: S ę d z-i m i r o w e j, S r o c z y ń s k i e j  i
K a t z o w e j  bieliznę oraz garderobę d la  ehłćp- 
eów i dziewcząt.

Z kwoty 5313 K 65 h zakupiono i 30 -par buci
ków, zapłacono urpniwę kiiku p; r ubogim ucz
niom, oraz sprawiano 45 s-ztifk gairteroby chłopię
cej oraz f0  sukiiuck dla dziewcząt. N adio udzie
lono skromnej s-nbwt icyi na sprarden-ie obuwia 
ubogiej młodzieży szkoły T. S. L. w Leszczynach. 
Na to wszystko wydano 5261 K 47 h. Pozostałość 
kasowa na doraźne wydatki w rękach- dyrekeyi 
szkół wyniosła 52 K 19 h.

Uboga młodzież kresów a, która dzięki staraniom 
t flfiar.rości rr lakć/w nawet w tym  ciężkim roku 
wojny doznała takiej pomory, zapisze we wdzię-

va tych, którzy

zwolennicy jego talentu i humoru przyjęli baićbio 
życz-liwif.- Najwięcej podobały się w tym cyklu 
-..Produkcya. W assermana", „Kwiatki % pot.wórza 
koszarowego" oraz „Iłowy „towai-zymów" w Pr/.c- 
myśłu", barilzo do^vcipnie d z pewną, silą  ehar:tht&- 
rystyki przeniesione na deski estradowe, przy-czem 
p. Wyirwiez, Ołpfer-ając się na swym kredycie it pu
bliczności, przemawia do niej -po-Uude av tonie fa
miliarnym, co znajduje zawsze swoich zwolenni
ków. Do śpiewu akompaniował p. Pisarskiej p-.of. 
b. Walewski.

Kuma literackie (ul. ś-w. Anny 1. 2). W niedzielę 
dnia 11 b. m. o godzinie *6 po południu -wygłosi 
red. P r o k e e c h  rzecz o „Tadeuszu Ritt nerze i je
go sztuce „Wilki rv n-ocy". W ykład Wustro-wany 
będzie produkcyą uczniów sakoly dram. K. Ga- 
brye-łskiego, którzy od^gi-ają ■ fragment komedyi. 
Wstęip dis 'niezaipisar.yoh 1 d,a TtsztaTrąeej
się mlodz.cży 40 bal.

Z sali odczytowej. Na dochód se-kcyi Sam aryta
nina polskiego -wygłosił wczoraj konserwa.' or dr, 
Tadeusz S z y d ł o w s k i  w sali „Coli. Minus' 
pierwszą część odczytu pt „O zniszczonych wojną 
zabytkach w Polsce". Prelegent wysłany z  ramio 
nia urzędu konserwatorskiego .na objazd kraju ce
lem s-prawdze.nia rozmiarów zniszczeń zabytków, 
zanik,lął w swym wykładzie zajmujące sprawozda
nie o .tej podróży, opisując stan  dzisiejszy kilku 
cenniejszych kościołów i zamków dotkniętych zni
szczeniem. Do takich należy kościół w Wiślicy, fan 
dowany -p-zez Kazi-mierza Wielkiego, kościół w Ko 
przywnicy, zamek Mniszków w Laszkach murowa
nych .częściowo zamek Krasi-ćzyiisiki, ratusz, w Szy
dłowcu i części miasta Kazimierza nad Wisłą. Pre
legent rozrzucił .treściwie a lmoresnjąro garść 
szczegółów historycznych o tych budowlach, ilu
strując rzecz obrazami, świetlnymi. Druga część 
odczytu zapowiedziana na dziś, odłożoną z-ostaje 
z powodu nagiego wyjazdu d ra  Szydłowskirgo do 
póżn-iej ogłosić się mającego te-nninn.

t  Zygnnintowa Stanisława z S tgedy‘ch Nosko- 
wska, wdowa -po znakomitym nwrzyku i  kompo
zytorze polskim, umarła w W arszawie 6 b, m. w 
72 roku życia.

Staraniem i odziny odbędzie się jutro o godzimie 
9 rano w kościele św. Krzyża w Krakowie żałobne, 
nabożeństwo za spokój duszy zmarłej.

2  K r ó le s t w a  P o l s k ia g a .
Opcdatkowaule sie nauczycielstwa na rzecz armii 

polskiej. „ Dziennik l^ódz-M" donosi: K*miisya, -ut ,vo> 
raona przy łódzkie*i St-ow. nauozycieli obrześcian 
dla uzyskania funduszów, pochodzących z dobro
wolnego sam o opo d atk o wa ni a s.ę wCiuczyciełst wa 
łódzkiego na dochód skarbu polskiego dla armii pol
skiej, >przysłąipiła do wcielenia tegoż postanowie
nia w czyn. Saraoopodatkowame się jest obcwiązu- 
jącem każdego nauczyciela, a tó  nonna ofiary na 
wojsko polskie, pozostawiona do uznania każdego 
ofiarodawcy. N a liście deklaiac /jne j jednakże wpi
sywane są sumy, które sw ą wysokością świadczą 
dowodnie o s/Jachetnej ofiarności muiezy-cicislwa 
polskiego na cel tak  zacny.

Echa zbrodni prcy ulicy Sadowej. Pisma war
szawskie donoszą: W dniu 7 b. m. dokonano wo-

•w ten (szczęśliwy świat, gdzie jar. przeniosła się 
moja M arta”.

DwojaezJd zbawcami. Tnryńska «Stamj3a« opo
wiada następującą, wcale zabawną historyę: Przy 
dodatkowym przeglądzie 42-letnich w  Tuiynie, je
den z poborowych, uznany już za zdatnego do słu
żby wojskowej, prosił o krótki urlop, ponieważ 
żona jego, k tóra  już dotąd obdarzyła go dwojgiem 
dzieci, spodziewa się właśnie trzeciego. Urlop mu 
dano i wojak sin spe« pospieszył z kasarni do do
mu, gdzie rodzina tymczasem już mu się powięk- 
sr.yła, lecz nie o jedno nawet — ale o całe dwoje. 
Szczęśliwy ojciec powitał nowonarodzone dwojacz- 
ki z dziwną u niezamożnego człowieka radością, 
k tóra  jednak jest zupełnie ziw um iala, gdy się we
źmie pod uwagę, że we Włoszech ojciec czworga 
dzieci wolny jest od służby wojskowej.

Odznaczenia w  m arynarce Cesaiz zezwolił na 
noszenie nadanego p rz e z  cesarza ' niemieckiego 
k r z y ż a  żelaznego drugiej klasy porucznikom okrę
tu liniowego: Czesławowi P e t e l c n z o w i  i Sta 
nisławowi W i t k o w s k ie m u, oraz pozasłu
żbowemu porucznikowi okrętu liniowego Gusta
wowi K o r w i n o w i .

Prse.ffliesicme. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego i naczelnika sądu Edmunda 
WLnuic-kiego w Budzaiiiowie do Janow a, oraz za
mianował sędziami powiatowymi i naczelnikami 
sądu, sędziego powiatowego Józefa Kulczyckiego 
w Monaslt-i/.yskacii dla Rudek i sędziego Ignacego 
Męeiikkicgo w Przemyślu fila Łąki, sędziów’ nowia- 
towyeh Franciszka Neybara w Delatynie i Jana  
Boku! d< i ego w Podhajeacb do Sambora, Jakóba 
Rujjfpy w Jaw o rowie do Stryja, Eamila Bulyka w 
Zibarażu do sądu krajowego we Lwowie, Czesława 
Brauna w Thi-maczu do Sanoka i  (Stanisława Fnudi- 
l-cra w BrzeżauacJi do Przemyśla, oraz zamianował 
jsędzian(i powia#!owy-mi, lsę(:lBiego powiatowego 
naczelnika sądu Andrzeja Maliium sklogo w Ląco 
dla sądu krajowego wo Lwowie, sędziego Zygmunta 
Kort'iia w Zawiera dla Doliny, posiadającego tylu* 

k le r sędziego w okręgu lwowskiego wyż 
szego sądu krajowego .Stanisława Langiego dla 
wyższego sądu krojony eg o wre Lwowie, dalej sę 
Uziów, Jćszefa H echta wc Lwowie d la  sądu krajo
wego we Liwowie, Edwarda Tiaućzyoskiego w Ilu- 
siatynie dla Kornarna, \Vlod,z.:snierza Krwawicza w 
Butkowsku d la  Jaw orow a, -WLod-zamici-za Cliylaka 
w Lisku dla Tuiki, dr. Majera Kalmusa w Kałuszu 
dtla Kałusza i .Romana Błaszkiewicza w Gródku 
Jagiellońskim dla Ohodorowa, sędziów dr. Józefa 
iRaipuj>orta te Kołomyi do Ko.uiania, WłatUJ-micrza 
Podłuskiego w .Mościskach do Przemyśla, S tanisła
wa Żarskiego w Drohobyczu do Lwiowa, dr. Eze
chiela R apaporta w Lu Urwiskach do Skolcgo i Jó 
zefa Rubynowicza w Mielnicy do Lutowisk; dalej 
nadał sędziom w okręgu lwowskiego wyższego są
du -krajowego Stanisławowi Szalianof d posadę .sę
dziego w Kahisziu i Tadeuszowi Wilczkowi posadę 
sędziego w Lisku, oraz zamianował sędziami w o- 
kręigu lwowskiego 'wyższego sądu krajowego 
auiskiillantó-w W aleryana Verencę, dr. Leonia 
W acbtla, Ja n a  Zorhego, dr. Julius-za Lorbera, Oiega
Kozariszejuka, Eugeniusza Twersa,, Mirona T ol 

bec przedstawici J i  władz, sądowo śledczych sekcyi cinsahicgo, Paw ia Jarem ę, Józefa, Przastalskiego, 
' zv,łck Ireny F e r e n s ó w n y .  Przed sekcyą odby- Tadeusza Pi&kożuba,, WJoibionęrza Buczackiego, 

la się w prosektoryum konfrontacya zabójcy z tru-

cznych sercach nu elfugo nazwis 
sta.mli się ulżyć jej ciężkiej doli.

Gorlice. 8 lutego. (Akcya ratunkow a. — Biuro 
porady prawnej. — Z powiat, ffąfey Oszczęuno- 
ś< iii. — R egulacja miasta). Akcya ratunkow a celem 
ulżenia ciężko dotkniętej skutkami .wojny ludności 
miejscowej, prowadzona zarówno przez rząd, jak  1 
in sty tucie  k.aj-owe, publiczne i  p.-ywafn.e pn/.yezy- 
itLją się wiprawdaie w znacznym stopniu do osiąg

pern.
Wczoraj Kcmpuer wobec n:\groinadz.onych do

wodów winy p r z y z n a ł  s i ę  d o  p o p e ł n i  o- 
n e i na, osobie Ferensówny z b r o d n i .  Wspól
ników, jak  twierdzi, nie miał. — Co do motywów 
zbrodni, wszelkich wyjaśnień odmawia.

Szkoła górnicza w Kielcach. W latach 1816-1827 
istniała w Kielcach szkoła akademiczn-o-górnicza, 
po-ao.-tająca pod dozorem dyrektora górniczego,

Piotra, Mostowicza, Jerzegio Sżr.edziekiogo, Stani
sława Matyję, dr. Mikołaja Sribmego, Włodzimierza 
Lużoekiego, Kazimierza Slowiko\vsktógo, dr .m;c. 
ozyslniwa, Atormego, Piotra Ryczaka, Jan a  Waydo- 
wicza, Piotra Pecizerskiego, Bronisława Polakiewi
cz, Mieczysława Weissenfeld-Weissa i SWu&ihiwą 
Wondrauscha.

położenie wojence.
Wiedeń,

„Wiener Allgetneino Zeifung" donosi:
Na froncie rumuiiskim pcdejttJtiją Koayanic 

miejseaini akcyę wojenną jako wstęp do za
mierzonej konirofenzywy. Na wschód od dol
nego Profil zgromadziły się. znaczne siły rosyj
skie, Wśród tych wojsk, równie jak wśród od
działów rosyjskich nad ujściem Seretu i w kó- 
tlinio Dunaju panuje cholera. Po stronie wojsk 
mocarstw eenlrainych poczyniono wszelkie za
rządzenia przeciwko zawleczeniu tei epidemii.

Na froncie macedońskim ożywiły się pralki no 
przedpolach, ale większa akcya. me przyszłą 
jeszcze do skutku.

 ̂ Sofia, 9 lutego.
Ogromne mrozy w Rumunii znacznie *elża- 

ły, matomiast spadły »bfite śniegi. Drtogi, jako 
tako uporządkowane, zostały ponownie zasy
pane, skutkiem czego transporty amnnieyi i 
żywności opóźniają się.

Pod osłoną śnieżyc Itosyaide, otuleni w bia
łe płaszcze, nsćkiwali niepostrzeżenie poWKrasc 
się p«>a nacze li-ue. ałe czujność słjraży tildare- 
ranliu te zuniary.

Seret nad dolnym biegiem jest zupełnie za- 
marźnięty. Lód tale jest silny, ze może udźw" 
gnąć działa. Dunaj napełniony jest krą, która 
udaremnia wysiłki Rosyan zaopatrzenia tą dro
gą Gałaezu w żywność i amunicjo}.. Dowóz ko
leją przez. PJrłat jest nadzwyczajnie u t r u d n i o n y  

-----------------o--------------

Z a r z a f e n ś a  w o je n n s  A m e ry k i.
Genewa, 9 lutego.

Donoszą tn z Nowego Jorku:
Komend,-mi; portu Monróe oteymai rtozlou? 

zarządzenia pogotowia wojennogo.
WezyoJae luinjcty stg^glSB I Nowego Jor 

ku zostały obsadzone przez wojsko i
kie publiczne budynki znajdują się pod strażą 
policyi.

Spis wszystkich, amerykańskich parov/cżw 
i s ta tk ó w  motorowych został już dokonany dla 
przyszłej rekwizycji, równie jak statystyka fa 
bryk w całym kraju.

„New York Herald" donosi, że amerykański 
„Amo-Klub11 oddał na usługi rządu wszystkie 
swoje budynki lotnicze.

Wi porcie nowojorskim patrolują łodzie mo
torowe, a polieya morska czuwa nad meniiec 
kuni okrętami.

Odpowiedzialny redaktor:
M IC H A Ł  K O N O P IŃ S K I.

W ydawca:

R U D O L F  O S M A N .

(Artykuły

N a d e s ła n e .
tym dziale oie pochodzą od redakcyi). 
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właściciel dóbr
przeżywszy łat 64, p» ciężk.ej cli-or-iliie 
opatrao-ny ś,v. Sakraincntund, zasnął W 
panu dmia 7 lutego 19.17 roku w Krakowie

 -------
Zwłoki przewiezione v.ost:uią 4o Pizemy- 
śla, gotzie pogrzeb odbędzie się z dv/oiica 
kolejiowegt) w rnie-dzielę d-ma 11 b, ni. o 
godzinie 3 po jiolutlniu, wjpmet do -grobu 

rodzinnego.
Osobne 7.a*j«lomienia nic będą .rozsyłane.

Z ak ład  pogrzebowy Bijoneonlia* Jan a  Wolnego 
w Krakowie.

IC,

cl-iizój ciiiierci na polu <:i.v , męża, względnia której i ele-in było kształcenie zdatnych do k-opabi
a, dowód przynależności «o nlnosnego pułku urzędnitków i oficyalistów. Uczniowie byli podzieojca

pospolitego-ruszciJa, tudzież poświadczenie ubó- jleni' na 3 klasy: l"ad.misEÓw, czyli przechodzących 
stwa. Dzieci nieślubne są traktow ane na równi z przez próbę, 2 ekspe-ktantów, czyli ocKckującycli 
Izicćmi ślubnemi.  ̂ 1 na stopień akademicki i 3 akademików, czyli etu-

WnoBzenie podań w imieniu interesowanych u- Jdyującyeh kafel akademicki w obranym zawodzie, 
skuteczniać będzie miejski Urząd opieki socyulnej: W ykładano w szkole tej w język-u polskim: mine- 
nad mwandami. wdowami i sierotami pc poległych raliogię, fizykę, matematyka wyższą, chemie, geo- 
na wojnie, w Krakowie, przy placu W W / .Świętych gnozyę, probieretwo, hutnictwo i Inży nieryę me-

Odznaczenie. Starszy lekarz obrony krajowej dr 
Maurycy E b e r s o n (z Tarnowa.) otrzy mai zloty 
krzyż na wstędze medalu waleczności za znakomi
tą  i pełną poświecenia, służbę w szrzególncm uży
ciu.

1. 1, drugie piętro.
2 drukarni Literackiei w Krakowie, ulica Jagiellońska L^0

! ehankanów i maszyn. Po roku 1826 szkolę tę przo- ki«, kuincdya- Moliera.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowi? 
im Juliusza Słowackiego.

W piątek, dnia 9 b. m »Pod blask słonoczny« 
J Wiśniowskiego.

W sobotę, dnia 10 b *n.: (Wznowienie) »Sawant-

T y d a le f i  M .
od 2— 19 lu tego.

O f i a r y  p r z y j m u j ą :  
Książęeo-Bśskupi Komitet, ulica Wolska L. 3 

od godz. 1.0— 1.
Kor.sys.orz Książęcc-ŁIskupt, Pałac Biskupi 

od godz. 9— 1.
Sklep Czerwonego Krzyża, Pałac Spiski, ot 

godz. 11—1 i od 5—7 po południu.
Bark Przem ysłow y, Rynek, róg ulicy Szewskiej, 

od godz. 9 -1 2 % .’ - 
Bank K rajow y, Fku* Szczepański, od godzina | 

9— 1 2%'.
R ed ak cy e  was-zyatkicli pml-kich pism .

flirtPensyonat A . Boreils
Kraków, ulica Kamelieka 1. 22,

Pokoje z utrzymaniem. T am io  obiady w mie,scf 
lub na miasto. 155(1

— —    —  (

Rządca drukarni L. K. Górski,


